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K a l e n d a r z  l w o w s k i *
W torek 30 maja.

Im ionu. Rzym kat.: Dziś: Feliksa Pap. Dnie krzy- 
ż )we. Ju tro : Petroneli P. Dnie krzy: owe. — Dzis Gr.-kat. 
17 Anuronika. Jutro 18. F teodota M. — Słow. D ziś: Su­
limira. Jutro; Bożesławy.

Wschód słońca 413, zachód 7'44.
P o c ią g i k o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, wedle zegara m iejskiego: dc K rakow a 9'01*, 
511, 3 '2 6 \ 7-1 11'16, 1'21*, 4'51; do Rzeszowa 4'46; dc
Podw ołoczysk 7'0ó, 11 '31 2'36*. 9 36, 11 '3ć ; do Prz„ .nyśia- 
C hyrow a-R ym ai.ow a-Iw onicza-Jasła: 10'41; do Czernio- 
wiec 6'51, 9'5ó (od lipca w święta do W orochty), 3'16*; 
l i  16. 3'27*; do K ołom yi: b '2o; ‘do S try ja : i l '4 6 ; do La- 
w ocznego: 8'36 3 31, 7*01 : do S am bora" 9'36, 4'o6, f l ‘31; 
do Ja w o ro w a: 731, 6 '34; do B rzucnow ic: o'2c (od 14 
maja do .0 wrz śnia), 900 (świąteczny), 1'06 (sw iąteczn)), 
2'4;. 3 '50, 6 t6 , » 06, t 3 i ; do Rawy: 11’51 tmeaz.) 8'06; 
do B elzca: 11 '46; do Ja n o w a : 7'31 9 o l . 211 (14 maja do 
10 września w święta), 3'44 (14 maja do 10 września), 6'34; 
do Szczerr.a: 2'31 (1 czerwca do 10 września w św ięta); 
do Łupienia 2 51 (lę  maja do 10 września w święta). — 
Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (oa ó wie­
czór 10 5'59 rano) drukowane .zam o.

f ifn z e a  t  b ib l i o ie K i .  O ssolineum ; Biblioteka w dn 
powsz. oa 9—2; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
od 9—1, nadto we w torek i piątek od 3—5, u  niedzielę 11— 1 
.Muzeum DzieauszycKicn, (TeatraL.s 18) w medz. 10— 1 
w dni powsz. 10—‘l za zgłusz. — Muzcam przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od 10— 1. — Bib it. uniwersytecka otw arta Cu 
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od g. 8 do 1 popoł. 
i od g. 4 c o 7 w. w soboty tylko od 8 do 1. Biblioteka 
Baworowsiciego (Ujejsrtiegc 2) wtorki, środy, piątki i soboty 
4—6. Bibl. Pawlikowskich (Trzeć.ego Alaja 5, środy, soboty 
i niedziele od 11-12.—Bibl. Politechniki w święta, niedziele 
poniedziałki od 11— i w in n e  dnie 10— 1 i 4—8 — Bibliot.

ow. Szewczenki (ul. Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. 
i św. ruskich). — Bibl. Narodnego Domu (Teatralna 22) 
we wtor., środ. piat. sob. 9— '?  3—6.

T y s ta w y  S ta te .  To w. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. O płata 60 h., 
w nieaz. 30 h.

W y s ta w y  czasow e. V 'stawa zbiorowa dzieł W ło­
dzimierza Nałęcza w Salonie Tow. Sztuk pięknych. (Mu­
zeum przemysłowe).

1 jW o w sU ie  F o to  C * iastiK on  w pasażu Hausmana 
46 razy premiowane, od 27 maja do 3 czerwca do widzenia 
Nowy cykl: Rosyjsko-japońska wojna. G enerał Nogi przed 
Portem Artura. Wstęp 20 hal.

T e a t r  m ie js k i .  Dziś o g. 7'30: „Nie igra się z mi- 
łością“, dramat w 5 aktach A. M usse.a. — Ju .ro ; (prem ie­
ra) „Łańcuch", pogodne sceny w 4 aktach .4. Heyermansa.

K o a c e r t  muzyki wojskowej na Wysokim Zamku 
o godz, 5'30.

W aln e zsro m ad zeu le  członków Z.wiązKu galic. 
szynkarzy o 9 rano w sali „Belle-vue“.

W O J N A .
Obronna klęska Eosyan 

na morzu.
K lęska zupełna i pościg.

T okio . (B. Reutera.) Urzędownie ogłaszają; Admi­
rał T ogo donosi swem u rządowi, że straty  floty rosyj­
skiej w sobo tę  i niedzielę oyły następujące: Zatonęły 2 
okręt) wojenne, 1 pancernik, 5 krążowników, 2 okręty 
floty ochotniczej, 3 kontrtorpedow ce. j a p o ń c z y c y  
z a b r a l i :  2 okręty wojenne, 2 pancerniki, 1 okręt
floty ochotnicze] i 1 kuntrtorpedow iec. P rzeszło 2000 
j e ń c ó w  w z i ę t o  d o  n i e w o l i .

Admirał T ogo doaaje w swem sprawozdaniu, że 
j a p o ń s k a  e s k a d r a  w y s z ł a  z w a l k i b e z  
s z w a n k u .

W aszyngton . (B. Reutera). Amerykański am basa- 
doi w Tokio aoniósł wczoraj (w pon.edziałek) rano, że 
adm irał T ogo  odniósł w sobo tę  wielkie zwycięstwo nad 
flotą rosyjską.

O krę t wojenny rosyjski „B orodino" i 4 inne wiel 
kie okręty wojenne zatonęły. O prócz tego  2 lub 3 
oKręty wojenne rosyjskie w zięto  do niew oli.

W s z y s t k i e  w : e l k i e  o k r ę t y  w o j e n n e  
j a p o ń s k i e  w y s z ł y  z w a l k i  b e z  s z k o d y .

A m basador dodaje, że walka w niedzielę była 
jeszcze w toku.

Londyn. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze donoszą 
z ToKio, że flota japońska pobiła całkowicie flotę ro ­
syjską w cieśninie Cuszima, przyczem 14 okrętów  zato 
piła, resztę rozprószyła i ściga pozostałe statki rosyj­
skie, które podążają ku północy do W ładywostoku. P o ­
nieważ statki japońskie mają daleko większą szybkość, 
aniżeli statki rosyjskie. Drzeto nie uiega wątpliwości, że 
pościg zupełnie się uda.

B erlin . (Tel. wł.) „Lokal A nzeiger" donosi, że

Japończycy odnieśli zupełne zwycięstwo dzięki tem u, że 
przeprowadzili po rozbiciu floty pościg, który trw ał od 
godziny 10 wieczorem do godz. 4 rano. Pod Szanga- 
jem przyszło również doj bilwy, gdyż statki japońskie 
zaatakow ały statki transportow e rosyjskie. W sobotę
0 godzinie 9 rano część floty adm irała T ogo podpły­
nęła pod port cniński W usung i zaatakow ała te  statki 
rosyjskie, które stały tam  na kotwicy. Statki rosyjskie 
zostały pobite.

Londyn. (Tel wł.) Telegrafują tu z N ow ego Jo r­
ku, że konsul am erykański w N agasatu telegrafow ał do 
rządu am erykańskiego, iż klęska Rosyan jest zupełną 
a los aam irała Rożestwieńskiego do tej pory nieznany, 
nie wiadom o bowiem, na którym  znajdował się statku, 
japończycy tają absolutnie dotycnczas swoje straty .

10 ok rętów  zatopionych, 4 zdobyte.
T o k io . (Biuro Reutera). Godz. 2 m. 30 po poł. 

(około 5 rano u nas. P . R . ; ; W bitwie Japończycy za 
topili następujące okręty w o jenne: pancerniki „B orodi­
no" i „Im perator A leksander I I I . k r ą ż o w n i k i  pancerne 
„A dm irał N achim ow ", „D ym itr D oński" i „W łodzim ierz 
M onom ach", pancernik-brzegowiec „A dm irał U szakow ", 
krążowniki „Św ietlana" i „Żem czug", wreszcie statki 
przewozow e „K anon" i „ Irtysz". P rócz tego Japończy­
cy zabrali statki wojenne ro sy jsk ie . pancerniki „O re l"
1 „M ikołaj I.“ , pancerniki-brzegow ce: „Adm irał Senia- 
w in" i „A dm Tał A praksin". O gółem  Japończycy zato­
pili 10 rosyjskich okretow , zdobyli zaś cztery.

Admirał N iebogatow  w  n iew oli.
T okio. (B. Reutera). Godz. 3 po południu. Adm i­

rał N iebogatow  i trzy tysiące marynarzy rosyjskich  
dostali s ię  do n iew oli japońskiej. Admirał Rożestwień- 
ski, jak się zdaje, uszedł. Bitwa rozpoczęła się w so ­
bo tę popołudniu. Pościg za okrętam i rosyjskimi trwa 
jeszcze.

W alka podczas burzy
BerFn. (Tel. wł.) „Lokal A nzeiger" donosi, że 

flota Rożestwieńskiego płynęła w dwu kolumnach, je­
dna kolum na składała się ze statków  liniowych pier­
wszej klasy, a druga kolumna składała się z krążow ni­
ków i torpedow ców . Rankiem w sobotę panow ała na 
morzu japońskiem  silna mgła, koło południa jednak 
rngła się rozproszyła i flota japońska odkryła flotę ro ­
syjską. Bitwa rozpoczęła się pom iędzy godziną 2 a 3 
popołudniu. M orze było burzliwe i silnie zbałwam one.

T ogo w szystk o  przew idział.

Paryż (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze celem ostab.e- 
nia wrażenia, jakie wywołała na publiczności francuskiej 
w iadom ość o klęsce adm irała Rożestwieńskiego, pom ie­
ściły rzekom ą depeszę z Petersburga, która twierdzi, że 
adm irał Rożestwieński pośw ięć:1 pancernik „B orodino" 
oraz kilka innych statków  zupełnie świadomie, celem 
odw rócenia uwagi Japończyków, aby tern łatwiej z g łó ­
wnym oddziałem  swojej floty, złożonym z 26 statków , 
dopłynąć do W ładywostoku. Tym czasem  faktem jest 
według wiadom ości, które nadchodzą z Londynu, że 
pierwszy ataś torpedow ców  japoris.Kich zupełnie się po­
wiódł. Torpedow ce i antytorpedow ce japońskie wznieci­
ły w szyku bojowym floty rosyjskiej wielki nieporządek. 
Z tego nieporządku skorzystał adm irał T o g o , który 
urządził wzorow o funkcyonuiącą kom unikacyę telegra­
ficzną pom iędzy poszczególnym i statnam i, tak, że w je­
dnej chwili mógł nadpłynąć z wielkimi pancernikami 
i krążownikam i i zaatakow ać Rosyan. Od piątku każdy 
ruch floty rosyjskiej był przez Japończyków  dokładnie 
obserw ow any. W N agasaki już w piątek wieczorem 
wiedziano, że T ogo jest dokładnie poinform owany, gazie 
się znajduje flota rosyjska i d latego na północny wschóa 
od wyspy Cuszima skoncentrow ał całą swoją silę mor- 
sKą. P rócz tego  założył miny podw odne na dalszych 
punktach, prowadzących do W ładyw ostoku, przez które, 
jak sądził, flota rosyjska będzie przepływała. Rosyanie 
mieli na swoich statkach kilku pilotów, których zapłacili 
bardzo w ysoko i sądzili, że oni ich przeprow adzą szczę­
śliwie poa osłoną mgły przez m orze japońskie.

W a sz y n g to n  (TBK.) Urząd m arynarki o trzym ał 
telegram , że rosyjską flotę spostrzegli Japończycy 27 
maja między wyspami G oto a Q uelpart w cieśninie Ko- 
rejskiei, F lo ta płynęła dwiema kolumnami.

T orpedow ce w ykonały g łów n ą część  zadania.
Londyn. (Tel. wł.) Admirał Edw ard Freem antle 

pisze w „D aily Chronicie", że głów ną zasługą pobicia 
Rosyan było wykonanie świetnie ataku przez torpedow ­
ce japońskie. Admirał T ogo dzięki torpedow com  zadał 
flocie rosyjskiej cios tak c.ężki, że potem  nie Dozostało

mu nic innego, jak tylko całkowicie ów  popłoch wyzy­
skać i flotę rosyjską zniszczyć.

'L ondyn, (Tel. w ł)  Tutejsze dzienniki donoszą 
z Tokio, że adm irał T ogo eskadrę bałtycką zaatakow ał 
w pełnej jeździe. N atychm iast wykonał atak  torpedow ­
cami i udało się Japończykom , dzięKi panuiącej mgle, 
podejść do samej eskadry rosyjskiej. Równocześnie wy- 
sirzeliły wszystkie torpedow ce ze wszystkich rur to rpe­
dowych, spraw iając w okrętach rosyjskich wielkie spu­
stoszenie. W kilna chwil zatonął „O re ł“, trafiony na 
wskroś dwiem a torpedam i.

W alka t*-wa dalej.
Londyn. (Tel. wł.) Z Tsingtau donoszą, że walka 

w cieśninie korejsk.ej trw a dalej, przyczem Japończycy 
rzekom o mieli ponieść straty . P rzy ponownej walce 
chodzić będzie o  rozgrom ienie drugiej części floty ro ­
syjskiej, m ające’ s ta tk ' mniejszej chyżości.

Straty japońskie w edług Rosyan.
Petersburg. (TBK.). Pet. Agencya teiegr. donosi 

z Szangaju pod datą 28 maja, godz. pół do 9 w ieczó r: 
N adeszła tu w iadom ość że w bitwie zatonęło siedm 
japońskich statków , z tego 2 pancerniki, ze strony ro ­
syjskiej zaś 4 pancerniki. Panuje tu przekonanie, że Ja ­
pończycy zwle.tają z oficyainem ogłoszeniem  o stratach, 
czekając aż Rożestwieński we W ładywostoku ogłosi 
sw e sprawozdanie.

W ałęsanie się  floty rosyjskiej.
Londyn. (TBK.) „D aily Telegraph" donosi z T o ­

kio pod datą wczorajszą: Dziś rano koło miejscowości
UsciKiwa na wyspie Jesso zauważono trzy torpedow ce 
rosyjskie. W czoraj m orze było częściowo mgłą zasnute. 
Gdy mgła opadła, nastała piękna pogoda przy silnie 
w zburzonem  morzu. Najpierw  o godzinie 6 rano zauw a­
żono rosyjskie okręty koło Cuszimy a jak orzypuszcza- 
ją, było to  sześć pancerników I klasy. Gdy mgła ustą­
piła, okręty rosyjskie się cofnęły, W edle doniesień, znaj­
dowało s.ę  wówczas w pobliżu 21 okrętów  rosyjskich

J eszcze jeden  czyn „bohaterski" floty  rosyjskiej.

N ow y Jork. (TBK.) Dzienniki „New York Sun" 
donosi z Tokio: M inisterstwo m arynarki otrzym ało d o ­
kładną inform acyę, że w piątek Koło Form ozy flota ro ­
syjska zatopiła parowiec am erykański. Z tego powodu 
grozi poważny zatarg. Prezydent RooseveIt polecił zba­
danie tej spraw y i wydal am 'basadorowi ameryKarisKie- 
mu w Petersburgu polecenie, ażeby zażądał od adm ira- 
Iic/i rosyjskiej wyjaśnień, ewentualnie odszkodowania.

W aszyngton . (TBK.) Amerykański poseł w Tokio 
na podstaw ie dostarczonyuh mu m aieryałów  urzędowych 
donosi, że flota rosyjska d. 20 bm. zatopiła nie am e­
rykański lecz angielski statek

Oklepana piosenka w ciąż b itego.

W iedeń . (Tel. wi.) „W. Aiig. Z tg ." dowiaduje się 
z bardzo poważnych kół dyplomatycznych, że pomim o 
klęski, jaką poniósł adm irał Rożestwieński, w kolach 
politycznych rosyjskich panuje chęć dalszego prow adze­
nia wojny. W. ks. MiKołaj M ikołajewicz jest zdania, że 
Rosya może jeszcze przez całe lata prowadzić wojnę
i że kieska adm irała Rożestw ieńskiego jest epizodem, 
który nic nie zaważy na szali(!).

Ludność Petersburga cieszy  się  z  k lęski.

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Charakterystyczną dla uspo­
sobienia, panującego obecnie w Petersburgu, jest scena 
następująca: Kiedy w iadom ość o klęsce floty rozeszła
się m ięazy niższemi warstwam i ludności, na Newskim 
Prospekcie jeden m arynarz wzniósł okrzyk na cześć Ja ­
pończyków , wTtedy cała publiczność mu zaw tórow ała. 
P atro l wojskowy w owej chwili nadbiegły zaaresztow ał 
kilka o s ó b .

Jak widać jasno z telegram ów , Japończycy skiero­
wali wszystkie sw ojt wysiłki na najpotężniejszy dział 
floty rosyjskiej, m ianowicie na pancerniki, a usiłowania 
ich uwieńczone zostały wynikiem więcej niż świetnym. 
Nietylko bowiem osiabili flotę rosyjską o siedm. naj- 
najsilme,szych jednostek bojowych, ale nadto zam iast 
zmniejszyć wzmocnili swoje siły, wzięli bowiem do nie­
woli cztery pancerniki rosyjskie, które po dokonaniu 
pewnych naprawek, wcieione zostaną do floty jaDoń- 
skiej i już stanowcze przecnylą przewagę na morzu na 
stronę Japonii. Nie licząc bowiem ewentualnie wydoby­
tych pancerników z m orza doó Portem  A rtura, odtąd 
Japończycy będą mieli pancerników 10, zam iast do­
tychczasowych 6.



2 „SŁOW U POLSKIE" Nr. 250 wtorek 50 maja 1005.

N atom iast sity rosyjskie w zakresie okrętów  r 
opancerzonych, 'ezeli nawet razem policzymy tu i pan- | 
cerniki i pancerne krążowniki, stopniały poniżej potowy.
W obu tych kategoryach połączone floty Rożestwień- 
skiego i N ieoogatow a miały 18 jednosteK oojowych, 
a teraz jeżeli do wy mienionych poprzednio zatopionych 
lub zabranych pancerników  dodam y trzy zatopione krą­
żownik. pancerne, to  zobaczym y, że pozostało Rosya- 
nom zaledwo 8 okrętów  okrytych zupełn e pancerzem 
stalowym.

Ponieważ równocześnie sity Japończyków  w tym 
samvm dziale w zrosły z 17 na 21, przeto odtąd Ro- 
żestwieński —  jeżeli zdoła umknąć —  będzie miał 
przeciw swoim pancernym  niedobitkom przeszło dwu­
krotnie silniejszy liczebnie zastęp okrętów  bojowych 
Toga, nie mówiąc już o jakościowej ich przewadze.

Z prawdziwych bowiem pancerników pozostały 
Rosyanom właściwie tylko cz te ry : „N aw arin"“ , „Sissoj 
Wielikij", „O słablia" i „Suw orow ".

Należy się ieżzcze parę słów wspomnienia rosyj- 
sKim okrętom  zsrtopionyrn lub zabranym  przez Japoń­
czyków.

I tak o pancerniku „B orodino" wspomnieliśmy już 
we wczorajszych popołudniowych telegram ach, że nale­
żał do najsilniejszych pancerników, jakie wogóle kiedy­
kolwiek Rosya posiadała i że był zbudowany w typie 
„C arew icza". Jego sobow tór „O reł" , pancernik nowiutki 
„prosto z igły", będzie odtąd  praw dopodobnie nosił ja­
pońskie imię.

Również z tego sam ego typu co poorzednie, wy­
borny DaucerniK „Aleksander III" poszedł na ano  wraz 
z „brzegow cem ", „Admirałem U szakow em ", który miał 
zalety bojowe pancern.ka, jednak dla mniejszej swej po­
jemności i tem sam em  utrudnionego odDywania dalekich 
wy praw, należał do statków  strażniczych na morzu Bał­
tyckiemu Zbudow any w r. 1894, miał długości 85 mt. 
szerokości 15 m. 80, pancerz o największej grubości 
2o4 mm., 10 arm at i cztery rury torpedow e.

Krążownik pancerny „Admirał Nachim ow" był 
uważany przez niektórych specyalistów  prawie za pan­
cernik; miał 101 mt. długości, 18 m. 50 szerokości, 
szybkość 17 5 węzła, pancerz o grubości sięgającej do 
200 mm., 20 dział i trzy rury torpedow e. „D ym itr 
Donskij" i „W łodzimierz M onom ach", k tóre wraz z nim 
poszły na dno, należały do bardzo dobrych pancerników 
stacyjnych. „W łodzimierz M onom ach" miał pancerz się­
gający do 305 mm.. „Dym itr D onskii" tylko do 152 
mm., pierwszy 18 dział i cztery rury torpedow e, drugi 
16 i trzy rury.

Pancernik „M ikołaj I" , który wraz z „O rłem " stał 
się „japońskim ", był wprawdzie starym  okrętem , bo je­
szcze z r. 1888, ale zm odernizow anym . Pancerz jego 
dosięgał grubości 356  mm., objętości 8440  lonn, szyb­
kość 15 ’5 węzłów. N a pokładzie jego znajdowało się 
25 dział i sześć rur torpedow ych.

B r ze g o w c e  „A d m irał S ien iaw in"  zb u d ow an y  w  r. 
1 8 9 4  i n o w szy  b o  w r. 1 8 9 9  zb u d ow an y  „A dm irał 
A praksin" , który  p o d zie lił lo s  p o p rzed n ieg o , bv lv  pan­
cernikam i o  m ałym  prom ien iu  dzia łan ia  z p o w o d u  nie­
w ielk iej sw ej ODjętości 4 .125  tonn . Szybkość ich jednak  
16 w ę z łó w , pan cerz gruby na 254 m m . i w ca le  silne  
w y ek w ip o w a n ie  arty leryjsk ie, czy n iły  z  nich w  chw ili 
Doju, bard zo  p o w a żn e  jednostk i.

0  paru pomniejszych okrętach nie wspominamy 
na razie. Zresztą bitwa jeszcze właściwie nieskończona, 
a przy tern przebieg iej, szczególnie wzięcie do niewoli 
aż czterech pancerników, wymaga wyjaśnienia. Bo, że 
pancernik m ożna storpedow ać, zatopić granatam i, wy­
sadzić w powietrze, to  jest zrozumiałe, ale żeby można 
go było wziąć do niewoli, to  prawie pojąć się me daje.

1 tu zdaje się jest najhaniebnicj>.za dla RGsytn 
strona ostatniej bitwy morskiej.

Antycarska dem onstracya w  Pradze.

P raga . (Te! wł.) Czescy studenci, niosąc chorą­
giew czerwoną, wyszli na ulicę, wśród okrzyków : „P recz 
z caryzmem ! Niech żyje lud ro sy jsk i!"  D em onstracyi 
rej kres położyła policya.

P rzesilen ie na W ęgrzech.

B udapesz t. (TBK.) W ęgierskie Biuro koresponden­
cyjne otrzym uje z m iarodajnego źródła zapewnienie, że 
kornbinacya Feiervarego wcale nie była brana pod roz­
wagę. Nigdy nie było mowy o powierzeniu Fejervare- 
mu misyi utworzenia nowego gabinetu.

W iedeń. (Tel. wh). „W ien. Allg. Z eitung" do ­
nosi : W węgierskiem życiu politycznem m ogą nastąpić 
obecnie wydarzenia, których przed niedawnym czasem 
nie dało się przewidywać. Krwawy epizod, jakim jest 
śmierć wybitnego zwolennika ugody z 1 8 6 7  r. me jest 
wcale przypadkowym , lecz ma znaczenie sym ptom aty­
czne, gdyż punktem wyjścia pojedynku była kontrower- 
sya polityczna. Obecnie koalicya wysili wszystkie swe 
starania, aby wzburzenie, ogarniaiące dotąd tylko sejm, 
przenieść uo kraju. Z drugiej strony koalicya starać się 
będzie podburzyć stronnictw o liberalne, planujące utw o­
rzenie gabinetu urzędniczego.

Nie ulega wątpliwości, że w razie utworzenia g a­
binetu urzędniczego stronnictw o liberalne spotka się 
. secesyą. Jedynie możliwą drogą polityczną byłoby 
w razie rozwiązania Seimu węgierskiego stronnictwa, 
oparte  na ugodzie z 1 8 6 7  r. utrakw ow ać i złączyć 
z koalicyą większości. Słychać, że nowy gabinet urzę 
dmczy rozpocząłby akcyę rozwiązaniem sejmu.

Z Sejmu w ęgiersk iego .
B u u ap esz t. (TBK:) Na Doczątku posiedzenia pre­

zydent Justb zawiadom ił, że poseł Keglevich zm arł na­

glą śm ie rc ią ; mówca poświęca mu wspomnienie po ­
śm iertne

B ud ap esz t. (TBK.) Baron Banffy oświadczył na 
dzisiejszem posiedzeniu, że zdecydowany jest przyjąć 
mandal Szegedynu. Izba w ybrała kom isyę em igracyjną, 
poczem obradow ano nad wnioskiem Koszula w przed­
miocie ustalenia węgierskiej autonomicznej taryfy cłowej. 
K oszut uzasadniał swój wniosek, zaznaczając, że stron ­
nictwo niezawisłości, żądając sam odzielnego obszaru cło- 
wego, nie m yślało o prowadzeniu wojny cłowej z Au- 
s try ą ; przeciwmie stronnictwu przyświecało przekonanie,, 
że tylko przez zaprowadzenie sam odzielnego ODSzaru 
iłow ego , w obrębie ktorego węgierskie rom ictwo m o­
głoby doznać podobnej ochrony, jak z drugiej strony 
austryacki przemysł, będzie możliwe stw orzyć stały s to ­
sunek do Austryi i przez to  usunąć uczucia nienawiści 
i antypatyi między ludnością obu połów monarchii.

B u d ap esz t. (TBK.) W Sejmie węgierskim minister 
rolnictwa Hieronimi wygłosił mow'ę, w któi ej polem izo­
wał z wywodami Koszuta w sprawie autonomicznej ta ­
ryfy cłowej Dalszy ciąg dyskusyi dzisiaj.

P ojedynek śm iertelny.
Budapeszt. (TBK.) O  pojedynku między Keglevi- 

chem a Herfczem donoszą, że Hencz natarł tak  silme 
na przeciwnika, iż szpada wbiła się w serce i koniec 
jej wyszedł po drugiej stronie Ciała. Po kilku minutach 
Keglevich ducha wyzionął.

A uayencya.
W iedeń. (TBK.) Na ogólnych audyencyach przy­

jął wczoraj cesarz między innymi prezydenta apelacyi 
lwowskiej eksc. Tchorznickiego.

O dznaczenie.
W iedeń. (TBK.) „W iener Z tg .“ og łasza: Cesarz 

naaał profesorow i uniwersytetu drow . Romanowi P iła to ­
wi we Lwowie, z okazyi przeniesienia go  w stan spo ­
czynku, o rder żelaznej korony III klasy.

W gościn ie u cesarza W ilhelma.
B erlin . (TBK.) Książę i księżna Arisugawa przy­

byli tu powitani na dworcu przez cesarza Wilhelma i ks. 
następcę tronu.

B ern n . (7 BK.) Ks Mikołaj Czarnogórski przybył 
tu popołudniu ze świtą.

M iędzynarodowy instytut rolniczy.
Rzym. (TBK.) Na posiedzeniu konferencyi, m ają­

cej na celu utworzenie m iędzynarodow ego instytutu ro l­
niczego, w ybrano ministra spraw  zagranicznych Titto- 
mego stałym przewodniczącym . Następnie przystąpiła 
konferencya do obrad m erytorycznych.

P ogrzeb Rotszylda.
P aryż . (TBK.) Pogrzeb Al. Rotszylda odbył się 

wczoraj przy udziale członków ciała dyplom atycznego, 
ministrów, zastępcy prezydenta Loubeta i bardzo licznej 
publiczności.

Nowy kabel.
K onstanza. (1 BK.) W czoraj odbyła się uroczy­

stość z powodu- położenia kabla telegraficznego pom ię­
dzy Konstanzą a K onstantynopolem .

Strajki.
S zto k h o lm . (TBK.) W czoraj w nocy przyszło 

w dzielnicy Waza dc rozruchów. Tłum napadł i obił 
pewnego właściciela domu, który wiózł beczkę z wodą 
do czyszczenia ulicy. Policyę, która chciała go uwolnić 
z rąk tłumu, obrzucono kamieniami, przyczem sześć 
osób zraniono. Policya dobyła broni i tłum rozprószyła. 
Dziś donoszą, że robotnicy zajęci przy czyszczeniu ulic, 
wrócili już do pracy.

B udapesz t. (TBK.) Tutejsi robotnicy metalowi i że- 
laźni, w liczbie około 30 .000 , uchwalili rozpocząć stiajk  
ogólny.

Rozdział kościoła  od państwa.
P aryż . (TBK.) Izba deputowanych przyjęła art. 7 

i 8 przedłożenia o  rozdziale kościoła od państwa.
N astępnie, z powodu odwiedzin króla mszpańskie- 

go, odroczyła się izba do 5 czerwca.

Dżum a.
H am burg . (TBK.) Na angielskim parowcu „H ela" 

zauw ażono dżumę u szczurów. W strzym ano w yładow a­
nie okrętu.'

P roces o zagadkow e sam obójstw o na Błoniach.
K rak ó w . (Tel. pry w.). W tutejszym sądzie kraio 

wynt karnym  toczyła się wczoraj rozpraw a przeciw 
19-letniemu M ieczysławowi Kęsickiemu, nadzwyczajnemu 
słuchaczowi szkoły nauk politycznych w Paryżu, obw i­
nionemu o występek z §. 335 i przekroczenie patentu
0 noszeniu bronń Z rewolweru oskarżonego zastrzeliła 
się na Błoniach w nocy z 15 na 16 kwietnia Anna 
Rupniewska, słuchaczka szkoły handlowej z W arszawy 
Akt oskarżenia podnosi, że u Rupniewskiej znaleziono 
listy treści rewolucyjnej i anarchistycznej, pisane p^zez 
nieznane osoby. Obwiniony tłum aczy się, że nie wie, 
w jaki sposób Rupniewska z jego kieszeni wydobyła 
re w o lw er; o misyi politycznej Rupmewskiej me wie. 
Świadek Roman Ch. wzbraniał się złożyć przysięgę, 
ośw .adczając, że jest ateistą i przysięgę uważa za rzecz 
form alną. Trybunał odebrał ou św iadka przysięgę. 
Świadek nie wie nic o misyi politycznej Rupniewskiej
1 opisuje szczegóły sam obójstw a dziewczęcia.

K raków . (Tel. pryw.). W pioccsie przeciw M. 
Kęsickiemu wszyscy świadkowie w liczbie pięciu ośw iad­
czyli, że są ateistam i i że przysięgę skiadają tylko jako 
form alność, przepisaną ustawą. Po przem owach proku 
ratora i obrońcy trybunał uznał Kęsickiego winnym za

rzuconego mu w akcie oskarżenia występku i przekro­
czenia i skazał go na 5 miesięcy ścisłego aresztu. Z a­
stępca prokuratora zgłosił odwołanie od nisk.ego wy 
miaru kary.

Londyn. (TBK.) W Izbie gmin oświadczył wczo­
raj podsekretarz stanu Hod że Balfour zachorował, 
w skutek czego dyskusya nad kw estyą zaufania do rzą­
du musi być odroczona

Sądy doraźne w Warszawie.
Pisma warszawskie przepełnione są szcztgółarr.i 

pogrom u dom ów rozpusty. D. 26 w obrębie cyrkułu 
zam kow ego, około godziny 2 popołudniu, zaczęły się 
tłumy zgrom adzać na ulicy W azki Dunaj, sąsiedniej P i­
wnej i Piekarskiej, gdzie prawie w Każdym domu mie­
szczą się „lupanary". Tu jednak policya przybyła 
w znacznej liczbie z cyrkułu na Podwalu. Skończyło się 
na zawziętej bójce tłumu z suteneram i, w której padł 
pod ciosami noża M ordka Bornsztajn, a ciężkie rany 
o dn ieśli: Lejba Lajzurt, oraz nieznany izraelita. R ozgro­
miono następnie 6 dom ów  rozpusty w obrębia cyrkułu 
m ostow skiego i kilkanaście w innych cyrkułach. B.to 
również paserów  i złodziei.

W cyrkule m okotowskim  najpierw zaczęto pogro­
my od rozbicia domu rozpusty nr. 2 przy ulicy Zielnej. 
Tam tłum, dokonawszy zniszczenia i wyrzuciwszy rze­
czy oknem na ulicę Chmielną, pilnował, ażeby nikt so- 
Die niczego nie przywłaszczał, a gdy jakiś wyrostek 
schwycił kołdrę i, skoczywszy do dorożki, chciał ucie­
kać, został srodze obity. Tłum, wyrzucając rzeczy przez 
okno, ostrzegał Dizecnodniow, aby się mieli na baczno* 
ś d ,  a po skończonym pogrom ie, wezwał stróżów , aby 
zmietli resztki i usunęli ślady zniszczenia. Wieczorem 
rozbito  dwa dom y rozpusty przy ul. Chmielnej nr. T7 
i 49 około dw orca wiedeńskiego.

O koło  gudz. 8 wieczorem liczny tłum wtargnął 
do domu pod nr. 12 przy ul. Widok, gdzie cale pier­
wsze piętro zaimowat znany w okolicy dom rozpusty. 
LoKatorki ulotniły się cc prędzej, aby uniknąć śmierci, 
a tłum, wywaliwszy drzwi, zalał mieszkanie. Niebawem 
pękły szyby, otw orzyły się drzwi od balkonu i koszto-^ 
wne urządzenie mieszkania zaczęło z hukiem i trzaskiem 
sypać się na bruk uliczny. Szafy, łóżka, krzesła, stoiy, 
kom ody, kanapy, portyery, m aterace, poduszki leciały 
przez okna na dół, gdzie ciżba wyrostków kończyła 
dz;eło zniszczenia, rwąc, łam iąc, depcąt w szystko do 
reszty.

Chmury pierza z porozdzieranych poduszek uno­
siły się w powietrzu, jak śnieg, witane gromkimi 
okrzykam i coraz liczniej napływających gapiów, a chłop­
cy, wywijając czerwonemi jedwabnemu podszewkam i, 
brodzili w „śniegu m ajowym 1'.

N agle około godziny 10 wieczorem rozległ się 
tę ten t licznych koni. Pędzący patrol kozaków ukazał 
się u wylotu ulicy Brackiej. Jak stado ptactw a zerwał 
się tłum do ucieczki, przenosząc działalność burzyciel­
ską w inne okolice.

O to  typow y obrazek pogrom u.
T o  sam o pow tórzyło się na rogu Chmielnej i M ar­

szałkowskiej, gdzie zniszczono mieszkanie na trzeciem 
piętrze.

W śród wyrzucanych przez okna sprzętów  znalazły 
się duże szafy i pianina, k tóre padając ze znacznej wy- 
soKOŚci druzgotały się na miazgę. Pogotow ie ratunkow e 
przez dzień wczorajszy musiało wynająć konie, gdyż 
własne konie literalnie padały od nadmiaru pracy. 
Wszyscy lekarze Pogotow ia byli zaalarm ow ani, a do ­
piero około północy uspokoiło »ię i karetki zaprzestano 
wzywać po 71 wyjazdach- Kilkadziesiąt prostytutek 
uciekło dziś z W arszawy koleją w iedeńską, przeważnie 
do G rodziska, skąd atoli w ieczorem powróciły w to ­
warzystwie sutenerów. Część u c iek a  dalej, niektóre na­
wet do Łodzi. Przed każdym domem, gdzie niszczone 
są mieszkania wesołych pań z półśw iatka, gromadzi 
się tłum ciekawych ze wszystkich stanów  i klas, 
obojętny, uśmiechnięty, rozgadany, podający sobie z ust 
do ust puszczane w tłumie uwagi i dowcipy. Chyłkiem 
pod muiami kamienic wym ykają się mieszKanki zagro­
żonych alków miłosnych, widząc nadciągający na ulicę 
daną tłum, którem u pozostaw iają ruchom ości, cały ich 
najczęściej majątek i dobytek, na pastwę, ' byle ujść 
cało.

N a trzeci dzień pogrom u d. 2 7  bu., jak świadczy 
„K uryer W arsz." rozruchy wykoleiły się już zupełnie. 
Coraz częściej zaczęły się wydarzać fakty rabunków 
i kradzieży.

W pogrom ie wczorajszym —  pisze „K uryer W ar­
szaw ski" —  brało udział mnóstwo wszelkiego rodzaju 
rzezimieszków i opryszków, Którzy pizyłączali się do 
„ideowców" pogrom owych i wkrótce sami opanowywa- 
li kierunek nad bandami. Zwłaszcza działo się to  już od 
poUdnia, gdy złodzieje najczynnieiszy brali udział w po­
grom ach, wybierając umyślnie mieszkania sam otnych ko­
biet zasobniejszych, gdzie spodziewali się obfitego łupu- 
W kancelary: cyrkułu now oświeckiego znajdują się " 
paczki chustek jedwabnych, serw et i sreber odebranych 
od uczestników pogrom u na ulicy Widok, a pod wie 
czór, gdy masowo zagarniano „pogrom ców ", większość 
z mch miała już pizy sobie zrabowane pieniądze, ko­
sztow ności lub cenniejsze drobiazgi. Nie pogardzano też 
okupem , gdy ktoś chciał się ratow ać i wciskał im w rę ­
kę pieniądze. Taki fakt był przy ulicy Sadowej, gdzie 
banda odstąpiła nagle od zam iaru rozbicia pewnego mie­
szkania, otrzym aw szy od przybyłego w Dorę znajomego 
zagrożonej właścicielki mieszkania —  sporą kwotę pie­
niężną.
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Tłum rozbijający tylko w południe, podczas przer­
wy ooiadowej w roootach, stanowili mularze, malarze 
pokojowi, rzemieślnicy ubożsi, służba dom ow a, przy p rze­
ważnym napływie wyrostków, wśród których nie b rako­
wało uczniów szkół. N astępnie rabow ali mieszkania zwy­
czajni rzezimieszkowie, doskonaie znający adresy osób 
zamożniejszych, którzy z góry wiedzieli, dokąd bandą 
poprowadzić po łup obfity. O  ile rankiem i w południe 
zauważyć Dyjo można, kilka charakterystycznych postaci 
przewodników i organizatorów  pogrom u, których kilku 
miało nawet notatniki w ręku z adresam i, o tyle po po ­
łudniu bandy pogrom ców  prowadzili hersztowie złodziei 
kieszonKowych, przy udziale włóczęgów i chłopców, że­
brzących na ulicach i innych mętów wielkomiejskich. 
W t. ..nie, przyglądającym  się pogrom om , popełniono 
liczne kradzieże; natom iast w mieście nie stwierdzono 
zwykłych wypadków kradzieży, gdyż złodzieje przy po­
grom ach byli zajęci.

V,Goniec" podaje :
Kilku bandom , złożonym z samych wyrostków, 

przewodniczyły kobiety. Podczas gdy męzczyzni wyrzu­
cali z mieszkań przez okna sprzęty, oczekujące na dzie­
dzińcu lub ulicy kobiety, z niepojętą wściekłością rzu­
cały się na zgruchotane meole, rąbiąc, tłukąc je o zie­
mię lub rozdzierając na drobne kawałki. W spółudział 
kobiet w podobnych bezprawiach ulicznych wywoływał 
wśród przecnodzących mężczyzn niesmak Rzecz dziwna, 
kobiety uczciwe z uśmiechem patrzyły na dokonyw a­
ne dzieło zniszczenia.

W pewnym domu przy uhc> Nowy Świat jedna 
z mieszkanek tego domu oskarżyła przea pizybyłą taro 
banda lokatorkę, mieszkającą na pierwszem piętrze, 
która podobno przed laty utrzym ywała dom rozpusty. 
Mieszkanie oskarżonej doszczętnie zroszczono, jednakże 
mąż denuncyantki —  stolarz, niezadowolony z czynne­
go udziału żony w hecach ulicznych, obił ją bez litości 
kijem.

Kied) burzono jedno z mieszkań przy ulicy N o­
wogrodzkiej, właścicielka mienia zwróciła się do napa­
stników z prośbą, aby jej oddano pieniacze, znajdujące 
się w kieszeni sukni. „Pieniądze te, to  oszczędności 
m ego ślepego ojca". Tłum z polecenia „starszych" 
oddał pieniądze petentce, suknię zaś porwał na drobne 
strzępy.

Praw ie wszysiKie pisma warszawskie wj powiedzia­
ły już zdanie o  tych rozruchach. Potępiając ich formy 
jako objaw sam owoli, pism a wskazują iednak na s to ­
sunki ngóine, k tóre umożliwiły rozpanoszenie się zgni­
lizny w mieście, przeciwko której zdrowy instynkt spo­
łeczeństwa musiał się w końcu zbuntować.

D odać należy, że wojsko i policya zachowywały 
się niemal biernie, w paru miejscach kozacy strzelali do 
eicscedcntów. Tylko ulicę Tow arow ą, główne siedlisko 
„oficerskich" lupanarów, woiske mężnie obroniło.

N A  M A R C i N E S l E .

Ballady o jeziorze
Ciąg dalszy.

II.

Zieiooe sm oki strzegły wpi zó_
Kastele, zamki, wieże,
Dziś ODdrapanY miejski gród 
Niewinny Łabędź strzeże.

Więc krzj knął wieszcz „Pow iedzieć chciej, 
ła b ę d z iu , ptaku boski,
Gdzie się znajauje w chwili tej 
Prezydent M ałachowski.

Czy milionowy wspomniał dług 
I głow ą o  m ur tłucze ? —
—  A na to  najwierniejszy z s łu g :
T a gdzie ! D orabia klucze !

Niech Pan mnie nie rozumie ź l e ; 
Ciuchciński lest blacharzem,
Michalski kowal —  więc on chce 
Z  przyjaźni —  być ślusarzem.

Bc on tak myśli - -  myśli zdrów 
W tej osobliwej ch w ili: 
ićawmii ślusarz —  niechby znów 
Kowala powiesili. —

—  O  dzięki ci, Łabędziu mój,
Śpiew zanuć mu łabędzi... —
Zakrzyknął wieszcz —  popraw ił strój 
1 między rajce pędzi.

A z rajców właśnie spało dwóch 
A  jeden m ąara głowa,
Dowodził, że się zwiększył ruch, 
l w stronę Kulparkowa.

A jeden zaś „Pielgrzym ów  chór 
Wciąż nucił z Tannhausera,
Przypom niał Rzym, gdzie z Ewy cór 
N iejeana łzy ociera...

Lecz cóź to  —  h a ! —  i któż to śmie
Ser mącić, gdy śpi ra jca?
H a! kto to  lest —  kto tak się d rz e ?
T o pewme z prasy zdrajca!

Wieszcz zasie rz e k ł .
(D. n.).

Wiadomości bieżące.~'m. L
SiiO K truiżm is m eteorologiczne (z obserwato

ryum astronom . Politechniki) w d. 29 maja b. r.:

Cisnle-
G odzina! nlf

yt mm.

I empe- > i uyau
rataja Wiati w 24 g

C. I I (£• 2 pp)

i I Opaa Temueraturai t r i .c .  I — oj _ i ,,
2»aj-

wv£szft
Haj*

niżiea

738-2 15-4 | Na |j
737-2 19-8 ! Nu i 0-0 20-4 12-0
737-3 N N E 1 1

7 rano 
2 popoł.
9 wiecz.

U w a g a :  Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu.
Prognoza na d z iś : P ogoda przy zmiennem za­

chmurzeniu.

—  O so b iste . Dr. Leon Feuerstem  wyjechał na sezon 
letni do Bad-Hall.

— M ianow an ia  i p rzen iesienia,. Nam iestnik przeniósł 
starszego kom isarza pow iatow egó Kazimierza W aydow- 
skiego z Ł ańcuta do Stryja, kom isarza pow iatowego 
Ludwika Casnarego ze Stryja do Lwowa i praktykanta 
konceptow ego namiestnictwa W ładysława Łopuszańskie­
go ze Lwowa do Łańcuta.

Namiestnik zam ianował podoficera rachunkowego 
Bronisława Kamińskiego kancelistą namiestnictwa i prze­
znaczył go do Sam bora.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie przeniósł ofi- 
cyałów kancelaryjnych Jana Jarzęom skiego z Dębicy 
i W ładysława Rum ińskiego z Tarnow a do Krakowa.

— Z a  spokó j duszy śp. T ad e u sza  R om anow icza. 
jako w rocznicę jego zgonu, odbędzie się staraniem  
wdowy nabożeństw o żałobne w kościele Archikatedral- 
nym w sobotę, dnia 8 czerwca br. o godzinie 10 rano.

—  Z jazdy k o le że ń sk ie . W 20-tą rocznicę ukoń­
czenia gimnazyum w r. 1885 oaoędzie się w Tarnowie 
dnia 3 czerwca br. zjazd koleżeński, na który podpi­
sany kom itet zaprasza wszystkich kolegów. Dr, W. 
Seidl, ks. dr. J. Górka dr. St. Trzaskowski, ks. dr. J. 
Kulinawski, ks. dr. M. Zyguliński, dr. J Spett.

W 2 5 -tą rocznicę m atury, odbytej w gimnazyum 
w r. 1880, oabędzie się dnia 27 czerwca 190o r„  
zjazd koleżeński w Przemyślu. Kom itet urządzający zja­
zdu uprasza kolegów, aby udział w zjeździe zgłosili 
na ręce ks. dra Tytusa M yszkowskiego, profesora uni­
wersytetu we Lwowie ul. Kurkowa 2, najpóźniej do 10 
czerwca br.

—  W ieczo rek  na docnód Koła Jeża T. S. L. odbę­
dzie się dzisiaj (30 b. m.) w sali Związku n au k o w o -li­
terackiego o  g. 7 -30 wieczór.

—  D ar n aro d o w y  d la T . S . L. W dalszym ciągu 
złożono w Gal. Kasie Zaliczkowej listy następujące: 
W acław Żmudzki 30 k. 5ó h., Alfred Broniewski Ib  k. 
20 n„ Antoni Mejbaum 5 k., Józef Dunicz 10 k 20 h„ 
Jan lhnatowicz f k. 40  h„ Zofia G -iinbergow a 6 k. 
60 h„ B arbara Żulińska 10 k„ Julia Abgarowicz 7 k., 
Mieczysław Engl 4 k 40 h„ dr. Adam Kosińsid 36 k„ 
W łodzimierz Argasiński 35 k. 20 h„ Aciela Klipunow- 
ska 14 k. 60 h„ Gwido RuszczyńsKi 26 k. 14 h„ E d ­
mund Cenar 2 k., Edw ard Lepszy 5 k. 38 h., dr. Au­
gust Łoziński 10 k„ Zofia Romanowiczówria 10 k.

Na prośoę zarządu głównego Tow arzystw a Szko- 
i) Ludowej przypom inam y, że term in zw racania list 
składkowych na D ar N arodow y upływa z dniem 1 czerw 
ca. We Lwowie składać należy listy w raz ? uzbieranemi 
na nie kwotam i w biurze Galie Kasy Zaliczkowej ul. 
Hetm ańska 12, 1 p

— U roczyste  zam k n ięc ie  roku szkolnego w izr. 
szkole przemysłowej uzupełniającej im. Marka Bernstei­
na we Lwowie, połączone z wystawą prac i rysunków 
uczni, odpędzie się dziś we w torek o g. 5 wieczorem 
w sali szkolnej w gmachu pizy ul. św. Stanisław a 1. 5.

—  P ry w a tn e  g im nazyum  że ń sk ie  p Z ofii S trz a ł­
k o w sk ie j przyjm ować będzie, już począwszy od 1 czer­
wca br. zgłoszenia uczenie tak do kiasy i gimnazyum 
usm ioklasow ego, jak i do klasy 1 przygotowawczej. 
Zgłoszenia z prowincyi naieży nadsyłać pod adresem  
„dyrekeya prywatnego gimnazyum żeńskiego Zofii S trzał­
kowskiej we Lwowie, Pańska 16", zgłoszenia zaś ze 
Lwowa, przyjmuje dyrekeya w kancelaryi zakładu (P ań­
ska 16, ii p )  codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
od godziny 4 do 5 popołudniu. Przy wpisie ma każda 
uczenica przedłożyć m etrykę urodzenia, św iadectwo po­
wtórnie szczepionej ospy, a uczenice, uczęszczające do 
szkół publicznych, ponadto i św iadectwu szkoine z o sta t­
niego półrocza. Egzamin wstępny odbędzie się dnia 7 
lipca b r. o godzinie 10 przedpołudniem .

—  M uzeum  P rz em y sło w e  m ie jsk ie  w bieżącym ty- 
godn.u zwiedzili- minister dr. P iętak, szef sekcyi dr. Ćwi­
kliński, sekretarze ministeryalni dr. H abera i Geleich 
z drem Zolem sta rostą  namiestnictwa i dra Kopera, dy­
rek tor Muzeum N arodow ego w Krakowie.

Z przyiem nością naieży zaznaczyć, że goście ci, 
których oprow adzał a y e k to r  Rebczyński, z wielkiem za­
jęciem oglądali zbiory muzealne szczegółowo i wyrazili 
mu swe prawdziwe uznanie za tak gustowne i racyonal- 
ne urządzenie Muzeum.

—  Na U Z jazd  po lsk ich  ab s ty n en tó w  w  K rakow ie 
zapowiedziany na 3 i 4 czerwca zgiosili w dalszym cią­
gu referaty następujący prelegenci 1) Prof. Uniw dr. 
Jan P iltz : „Alkohol a  choroby um ysłow e". 2) Prof. 
Gustaw B aum feld : „M łodość i alkonoi". 3) Sł. fil. Stan. 
W itkow ski: „Ruch wstrzemięźliwości w Polsce w XIX. 
stuleciu. (Szkic historyczny).

—  W ybory  do Rady m ie jsk iej, i O d Zarządu Tow. 
katolicko-narodow ego otrzym ujemy następujący kom uni­
kat : , Dziennik Polski" donosi, że kom itet katolicko- 
narodow y na podstaw ie zaw artego kompromisu m.ał 
pójść solidarnie z komitetem miejskim, a nie wydając

własnej listy, polec.ć plakatam i kandydatów komitetu 
miejskiego. Doniesienie to  jest mylne, kom itet katolicko- 
narodow} ani przy pierwszych, ani przy obecnych wy­
borach nie zawierał kom prom isu z komitetem miejskim, 
a obecnie, mając woir.e ręce, poleca tych mężów, k tó­
rych ze swego stanowiska uznaje za godnych.

—  B ib lio teka  u n iw ersy te ck a  będzie o tw artą także 
i dla zwiedzających. Mianowicie zwiedzać ją będzie m o­
żna w niedziele między godziną 10 a 12 w południe. 
Objaśnień udzielać będą dyżurni urzędnicy biolioteczni. 
Dla szerokiej publiczności -będzie szczególnie ciekawą 
zwłaszcza w ystaw a najcenniejszych rękopisów , nawet 
medali, dyplomów i t. d. urządzona w ieanej z sal dru­
giego piętra, która da publiczności możność zapoznania 
się z najcenniejszymi okazam i zbiorów  biblioteki.

—  Z te a tru  piszą n am : „N ie igra się z m iłością11,
arcydzieło poezyi aram atycznej M usseta, którego przed­
stawienia należały do najudaimejszych i najchętniej 
uczęszczanych przedstawień ubiegłego sezonu, dane bę­
dzie na życzeń.e raz jeszcze jutro, jako widowisko po­
pularne po cenach zniżonych z p Bednarzewską w roli 
Kamili, p. Solskim w roli barona i p. Nowackim w roli 
Perdicana.

Na środę zapow iada repertuar „Ł ańcuch11, inieie- 
sującą nowość, za które; wyższą w artość ręczy sam o 
już nazwisko autora, znanego Lwowowi jako twórcy 
„N adziei11. Kom edya ta  byia ostatnim  wielkim sukcesem 
wiedeńskiego „Y olkstheater11.

O statnie przedstawienie „Kraitowiaków i G órali11 
odbędzie się w najbliższy piątek. Przedstaw ienie to  dane 
będzie wyjątkowo po cenach dram atu dla uprzystępnie­
nia go  ogóiowi.

—  Przenos.ny Administracya „CzasoDisma Technicz­
nego" oraz Tow arzystwo Politechniczne we Lwowie 
przenoszą się z d. 5 czerwca r. b. do domu przy ul. 
Zi.norow'icza 1. 14, I! piętro 1

—  S p ra w a  „ z a tru te j sa d za w k i" . O trzym ujem y z mia­
sta list następujący : M ieszkając na ulicy Moniuszki, spę­
dzam przy pogoanem  niebie wraz z rodziną moją w ie­
czory w parku „K ilińskiego", jedziem y zwykle z ka­
wiarni wiedeńskiej tram wajem  elektr., a nie chcąc do 
końca stacyi jechać, ażeby ominąć .rezerw oar wszech 
chorób —  czyli tak zwanej sadzawki magistrackiej, wy­
siadam y już na placu przedostatniej stacyi, ażeby pieszo 
ul-cą Stryjską podążyć do parku obok pom ieszkania 
ogrodnika, skąd się przepiękny w iaok na park przed­
staw ia. Tak czyni i bardzo wielu moich znajomych, 
a nawet elegancka publiczność. Będąc prenum eratorem  
pańskiego dziennika, upraszam  n a j u p i  z e j  m i e  j o po­
parcie spraw'y, —  ażeby m agistrat zarządził k r ó t k i  
przystanek przed wejściem do ulicy Stryjskiej, zaco 
liczna publiczność wazięczną będzie.

—  C yw ilizacya w  Brzuchow icach. N adsyłają nam 
następującą odezw ę:

Tow arzystw o właścicieli realności w stacyi klim a- 
tycznej „6rzuchow ice“ , św iadom e sw'oich celów i do ­
tychczasowej działalności w kierunku podniesienia tej 
m iejscowości, nie może dla szczupłych swych funduszów 
zadość uczynić słusznym wymaganiom zamieszkałych 
tam  letników i niezbędnym a koniecznym inwestycyom 
bez ogólnego poparcia wszystkich zamieszkałych w Brzu- 
cnowicach letników. O tóż ostatnie walne zgrom adzenie 
Tow arzystw a uchwaliło zmienić statu t Tow arzystw a i na 
podstaw ie nowo zatw ierdzonego statutu §. 4 :  każdy
właściciel realności bez różnicy wyznania i każdy gość 
(głowa rodziny) zamieszkały w Brzuchowicach, staje się 
czronkiem wspierającym (§. 7) za opłatą 2 koron ro ­
cznie. W ten sposób mamy wszelką nadzieję zebrać 
przecież jakieś fundusze, aby módz się zaiąć urządzeniem 
schronisk, ławek, uporządkowaniem  dróżek i skrapla­
niem drog. dojazdowej, a to  tem oardziej, że gmina 
wsi Brzuchowice żadnych inwestycyj nie chce poczynić. 
Ł askaw e zgłoszenia na członków wspierających przyj­
muje sekretarz Tow arzystw a WP. Tadeusz Górski ku­
piec we Lwowie, plac M aryacki 8, w sezonie zaś kur­
so r Tow arzystw a przyjm ować będzie opłaty za wydaniem 
odpowiednich kwitów Zarząd Tow arzystw a właściciel, 
realności w stacyi „brzuchow ice". Prezes: Adolf Mussil- 
Seitretarz. Tadeusz Górski.

W obec apatyi mieszkańców gminy i niezrozum ie­
nia własnego interesu jest to faktycznie chyba jeayny 
sposób uporządkowania kolonii i umożliwienia tam  po­
bytu gościom letnim.

—  Nie czy ta ją dzienn ików . Publiczność nasza nie 
czyta widocznie dzienników, skoro  daje się ustawicznie 
oszukiwać rozmaitym w ykp.groszom  i złodziejom, mimo 
ostrzeżeń umieszczanych w kronikach pism miejscowych. 
Od dwu tygodni n. p. ostrzegam y przed oszustam i, uda­
jącymi zbiegów z armii rosyjskiej i sprzedającym i rze­
komo z głoau, srebrne zegarki i łańcuszki a wczoraj 
wpłynęły ponownie skargi do poiicyi, iż jakiś oszust po- 
sprzedawał metalowe posreb .zane zegarki i łańcuszki za 
srebrne.

K radzież tytoniu. W ul. Teatralnej skradziono 
z wozu Eliasza Bendera, woźnicy z Mikolaiowa, 500  
paczeK ty [oniu debryczyńskiego, zapakow anego w w orek.

M iłe czw oronogi. Tow arzystw o ratunkow e opatrzy­
ło wczoraj cztery osoby, Dokąsane w ulicach m iasta 
przez psy.

— Zgubiono. O śm ioletnia Malc a H alpernówna zgu­
biła ta  V ałacł Hetm ańskich gruby sznurek korali. —  
P. Karo ina D ąbrow iecka zgubiła w ul. Halickiej ko­
pertę od srebnego zegarka —  P, Stanisław Bogdanowicz 
zgubił banknot 20 koronowy. -  Służący Andrzej Syno- 
wiecki zgubił w drodze z ul. Sykstuskiej do ul. Ruskiej 
parę żółtych bLcików i jeden damski trzewik sznurow a­
ny. — Kucharka M arya Zwaryczówna zgubiła w Rynku 
pulares, zawierający 6 kor. i używane bilety kolejowe.

—  Z n alez io n o . Obok toru kolejowego pomiędzy n o -
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stem  przy ul. Źródlanej a Kleparowem, znaleziono zło­
tą  kopci tę od zegarka z kwiatami i ptakam i wysadzane- 
mi trylancikam i.

A żeby zapobiedz skutkom , trzeba usunąć 
przyczynę.

P o w i e ś c i o p i s a r z :  Jestem  zdania, źe wię­
ksza część luaz, za dużo sypia.

—  W takim  razie przestań pan Disać powieści.

¥  uaszej Administracji złożyli:
Dla głodnych rodaków  w  K rólestw ie Polskiem 1 

i na Litw ie i
L. K. koron 25 —  Klaudyusz Dębicki z K rako­

wa koron 20, zam iast w ieńca na trumnę śd . Ignacego 
D rexlera kupca i radnego m iasta Lwowa.

Dla m łodzieży w ydalonej z e  szk ó l w  K róle­
stwie:

L. K. koron 15. —  Zam iast uczty pożegnalnej dia 
dotychczasow ego naczelnika urzędu górniczego w D ro­
hobyczu W P. Kazimierza K ostkiew irza Koron 400.

Dla ciem nej n au czycie lk i:
B. O . koron 1. —  Br. W. z Franzensbadu ko ­

ron 6.
Na czyteln ię polską w  B ia łe ;:
L. K. koron 5.
Dla uczestn ik ów  pow stania z r. 1863 •
Zam iast wieńca na trum nę śp. Juliusza M otrycza, 

żołnierza wojsk poiskicn z r 1863 i obyw atela miasta 
M onasterzysk, zm arłego tam że dnia 24 bm., składa ko­
ron 10 A. B. ze Lwowa.

Na ofiary rzezi w  W a rsza w ie;
Koron 16 zebrane 24 maja br. w Dobrowlanach.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handiowycn.

W iedeń. (Tei. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skoniyngentow any z dostaw ą natych­

m iastową za 100 HI. płacono kor. 42 40 do k. 42-80.
T endencya: niezmieniona.
C u k i e r :  Rafinada prim a z dostawą natychm ia­

stow ą z W iednia w całych wag. K. 73 —  do 73-50. 
kaiinada secunda z dostaw ą natychmiastowa, z Wiednia w 
całych w agonach K. — •— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia K. 
— •— , w całych wagonach K. -  •— d o ^ - - —  beczkami, 
do — •— .

Tendencya spokojna.
N a f t a  galicyjska S tandard W hite w całych wa 

gonach z W iednia K. 36 50 do K. 37-20. W  beczkach 
K. 38-10 do 40-55.

W iedeński targ na bydło.
W iedeń, d. 30  maja.

N a poniedziałkowy ta rg  spędzono bydła rogatego , 
przeznaczonego na rzeź, ogółem  4 .519  sztuk W tern 
było z Galicyi 791 sztuk, z Bukowiny 00 sztuk. P rze­
bieg ta rge  był ożywiony, ceny pooni<">sły się c V sk . Nie- 
sprzedanych pozostało  13 sztuk. W ołów z GaLcyi i Bu­
kowiny sp rzedano : 35 sztuki po 66 do 72 ko ron ; 152 
sztuk po 73 do 77, 577 sztuk po 78 do 84, sztuk 29 
po 85 do 86 koron. Buhaje podtuczone bez różnicy po ­
chodzenia kupow ano po 72 do 84, krowy podtuczone 
po 66 do 74, Dyało chude po 50 do 70 k o ro r, wszy­
stko  licząc za cetnar m etryczny żywej wagi.

W ied eń : dnia 29 maja. Kursy giełdy wiedeńsKiej: 
Losy a) procentow e: Austr. zaKładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 307-— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 307-— , T ow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zl. m. k. 4 proc. 2 7 6 ’— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po lOO zt. 4 proc. 275-— , Pożyczka serbsk. 
norm . po 100 fr. 4- proc. 106-25, b) bezprocentowe- 
B udapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 6 -— , Zakl. kredytów , 
dla handlu i przem . po 100 zł. 4 8 5 '— , Clary zł. 40,
m. k. 1 5 8 2 5 , Pożyczka m.Insbruku 25 zł. 7 8 -—, Lo­
sy m K rakow a 20 zł. 89 —, Pożyczka m Lubiany k. 
zl. 6 6 '— , Ofen 40  zl. 1 6 5 '— , Falffy 40 zł. m. 40
175-—•, Czerw onego krzyża austr. tow. 10 zł. 57 60, 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 37 35, Losy ft.nd. arc, 
Rudolfa 10 zł. 64-— , Salm a 216 zł. m. kon. 75"— , 
Pożyczka salcburska 142-75, zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po 143"25 fr. 143*— , Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 542-— .

B erlin , dnia 29 maja. Banknoty austryackie 85-20, 
Spirytus — "— .

P aryż , dnia 29 maja. Trzy procent, renta 9 9 ’70, 
31-10.

F ra n k fu r t, dnia 29 maja. Austr. kred. 2 0 8 -90,
D isconto — '— , Laura — ■— , Koleje pans.w ow e 
— •— , Alpiny — •— . Usposobienie

T endencya: spokojna.

mu

D ep esze  z targu p ien iężnego.
W ied eń . 30 maja. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy- 
ow egj 662'75 Akcye węgier. Zakładu kredyt. 778’—, Akcye 

Anglc bank., a07 25, Akcye Unionbanku 542'50, Akcye Lan- 
derbanku 455 25 Akcye Baiikvereiuu 551‘—. Akcye Bouen- 
credit 1018-— Akcye gal. Banicu hipotecznego 549'—, Akcye 
kolei państwowycn 669 - , Akcye kolei południowej 39"— 
Akcye Tramway A. —'—, B. — —, Akcye kolei Eluethal, 
443"50 Akcye kolei pó«no, nej 5130, Akcyt itulei czerniaw. 
588'—, Akcye Alpiny 527 50, Akcye Rima Muranyi S50-— ,
Akcye Prag. Tow. żel. 2649  Akcye Fabryk broni
u lT —, Akcye tureck e tytoniowe 364-—, Ykcye gaiic. karpac. 
Tow naftowego 981—, Oblig. węg. 37'75, Renta ma­
jowa 100-55, Ąujtrj Renta koronow a 10u-45 Węg. Renta ko­
ronow a 9780, 56 i. List; Tow. kred. ziem. 10irl5, 4 proc. 
listy Benku h ipo tecz i. 99 — , 4Vs proc. listy Banku hipot. 
101 "90, 5 proc. listy Banku hipoteczn. H l ’50, 4 proc. listy 
Banku kra).100"—, 41/* proc. listy Banku kraj. 102"15, 5 proc 
kom unalne otiigacye Bankukraj. 102-75, Obligacy° propi- 
nacyjne 100 10, 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. Iu010 ,4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 98;50, Losy tu,eckie 143‘75, Marki 
117-34, Ruble 25350, Kredyty — —, Alpiny —•—, Węgier, 
kred. —"—, Unionbank — —, Koleje. —"—‘

Usposobienie: osłabione z ncwodu lokalnych reali- 
zacyj, wywołanych sytuacyą na Węgrzech.

B e r lin , 30 maja. Przy zamknięciu wczoraiszem 
giełdy. Kredvty 20«-25, Staats, ahny 142-90 Disconto Co- 
mandit 186-50, Berlin. Tow. handl. 163'90, Laurę 265 -  , l o -  

humery 240"50 Kolej połudn. wschodnio-pruska —"—. Ru­
bel za gotówkę 216-10, Koiej wa-sz.-wied. 125-—, Kolej mo­
rza śródziemnego 93'50, Koiej Meridionah.a 15375, Losy 
tureckie 133 — . Renta w toska — „Harpener" kopalnia 
węgla 212-25, Kolej Marienourg-Mławka — , Konso.ida- 
cye 42F75, Lombardy 15'25, Koiej Henry 116-75, Niemiecki 
bank tarodowy 13F75, Kanada Proferred 14560, Akcye że­
glugi ham buiskiej 148'25 , Kurs warszawski —■—, Huta 
„Donnersm ark" 261"—.

Tendencya:
F r a n k fu r t ,  dnia 30 mu,a. W czorajsza giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa IOF15, Austr. renta 
srebrna lu l 30, Austr renta zbita iuF85 Austr. akcye kre­
dytowe 208"90, StaatsDahn" 142-70. Lombardy 15-30, i proc 
austr. renta koronow a 100 /0 .

Tendencya:

Targ zb ożow y i tow arow y.
B n d a |ie » z t .  29 maja. Pszenica na kwiecień 1905 r. 

od 16‘08 do 1610, Pszenica na maj od —: — do —•—,
Pszenica na październik ud — do — — Zytu na kwie­
cień 1905 r od 13"18 do 13'20. Zyto na październik o d —•— 
do —'—, Owies na kwiecień 905 r. od 1F18 do 1P20. 
Owies na październik od — — do —*—, Kukurudza na maj 
od —•— uo — , kukurudza na sierpień od 14"40 do 1448,
kukurudza na wrzesień od —- - do — , Rzepak na
sierpień od — do —"—.

Pogoda ładna, ale zbierają się chmury.

W Adm inistiacyi „Słow a Polskiego" jest do nabycia 
dzieło

Karol Seignubos

Dzie-ie polityosns —
—=  Eaiopy współczesnej.

Rozwój stronnictw  iform  politycznych(1 8 1 4 — 1900), 
P rzełożył i uzupełnił Jan S t e c k i .

Cena 2 wielkich tom ów  kor. 10-40, dla p re n u ­
m e ra to ró w  „S łow a Polskiego*4 ko i. 7 ‘50. 2450

N akładem  Tow arz. W ydawniczego we Lwowie wyszło 
św ieżo i jest do nab ic ia  we wszystkich księgarniach 

książka
ZYGMUNTA WASILEWSKIEGO

ŚLADAMI MICKIEWICZA
Treść: Szkoły w Polsce a twórczość poetycka. — 

Szkoła w oblężeniu (uniweisytet wileński). — Mickiewicz 
i Słowacki, jako członkowie Tow. litewskiego i ziem ru­
skich. — Psychologia pomysłu „Fana T aa eu 'za“. — O *on 
w poezyi i w życi Stosunki Goszczyńskiego ze Sło­
wackim.— „Nowy Konrad". — Śladami Mickiewicza.

(Lwów 1905, str. 300). C e n a  k. 3.60.
Prowincyonalni p-enum eratorow L  „Słow a PoisKie- 

g o “ nabywać m ogą tę książkę w Administracyi pisma 
caszego za 4 kor. wraz z przesyłką pucztow ą w opa- 
sne poleconej.

tlili: m u m w A

WYDAWNICTWA SŁOWA POLSKIEGO
w Pasażu Mikolascha i przy ul. Klementyny Tańskiej 1. 1, róg Akademickiej.

Kojan K. MUSZKA, powieść, Lwów . . K. 3’
R om anow ska St. NAD M1CHIGANEM. Opowieść 

z życia wychodźców polskich do Ameryki. Odzna­
czona 1. nagrodą . . . . K. —‘3U

Rośny J. H. DOKTÓR HARAMBUR. Powieść. Prze­
kład Bronisławy Neufeldówny . . . K. 1'20

Kossow ski S tanisław . MU JA CÓRKA. Lwów K. 2 50 
Rossowski S tan isław  PSYCHE, puezye, wydanie 

wytworne na papierze czerpanym, Lwóv. K. 3"— 
Ru; w adow ski ja n , Dt. RUSKIE BEZROBOCIE 

W R. 1902. Uwagi o iego terenie. . . K. 1"20
S rhniir-Pepłow ski. WÓDZ LEGIONiSTOW , opow:a- 

danie dziejowe z iat 1790- 1.i 18 rv. —"60
Sclayus W iesław. UGODOWCY, powieść. Wydanie 

III. Lwów, 1903, K. 3 —, w ozd. oprawie K 3"60 
Seignobos K. TZ’EJE POLITYCZNE EUROP! 

WSPÓŁCZESNEJ. Rozwój stronnictw i form poli­
tycznych 18)4—1899. 2 t. K. 10 40, dla Drenurr. K ‘50 

Słow acki Juliusz. Makryna Mieczysławska. Wydał 
i objaśnił dr. Henryk Biegeleisen. Z port eł ami 
przełożonej klasztoru i poety . . K 2 -—

S o łtan  A bga-. PANNA S1EK1EKCZANKA. Szkic 
Lwów . . . .  K 2"—

Spencer H erbert. INSTYTUCYE ZAWODOWE. 
Z oryg. angielsk. tłum Jan Stecki . . K. 2"60
dla p r e n u m e ra to r ó w ......................................... K. 1'50

W asilewski Zygm unt. NOWY KONRAD Rozb ór 
„Wyzwolenia'1 Stanisława W yspiańskiego, Lwów, 
1903 . . . .  . . .  K. 20

W asilewski Zyg.nunt. ŚLADAMI MICKIEWICZA,
Lwów, stron 300  K. 5 30

W SPRAWIE REFORMY GMINY WIEJSKIEJ. 
Dwie konfereneye, materyały do programu vo ityki 
narodowej w Galicyi . “ 120

W azów Jan . KRÓLOWA KAZAŁARSKA, v* spółczr- 
sna powieść bułgarska w 2 częściach. Przełożył
J. G ...................................................... K. l-sa

W ells H. G. CZŁOWIEK NIEWIDZIALNY, przekład 
z angielskiego, Lwów . K —"60

W ilkonski A. RAMOTY i RAMOTK1 . K. — 60 
W itort ja n . ZARYSY PRAWA P'ERW OTNEGO Ce­

na K. 260, dla prenum eratorów  . . K. F50
Zm ogas. BARCIKOWSCY, powieść, . . K. 5"—
Zora. DROGAMI ŻYCIA, powieść, Lwów . K. P20

Ben.uw ski hr. M. A. DZIENNIK PODRÓŻY 1 ZDA­
RZEŃ na Syberyi, w Azyi i nfryce ze wstępem Ant. 
Potockiego, 4 tomy. Cena zn iżum  . . K. P —

Clicher C lausen J . STRYJ FRANIO, powieść z ży­
cia d u ń s k i e g o .....................................  K. P20

C om pain  u M PRZEPOJE.Y1, powieść przekład 
z francuskiego Br. Neufeldówny . K. —.60 

D audei Alfons. NOWELE Z CZ \SO W  OBLLŻENl« 
PARYŻA. Czyt. Polska . . . . K. — 60

D icken. C harles. 1. NOC WIGILIJNA. II. 1)2 WON r 
przekład z angielskiego . . . . K. —'60

Doyle C onan. ZERWONYM SZLAKIEM, powieść.
I  łum. z ang. Br. Neufełdówuj, Lwów 1903 K. —'60 

G ąsiorow sk, W acław. HURAGAN, powieść hisiory- 
czna z epoki napoleońskiej, w 3 tomach. Wyd. II. 
Lwów 1903 K. 6‘—, w ozdob. upr. . . K. 7 30

G ąsiorow ski W acław. ROK 1809, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 2 tomach Wyd 1j 
Lwów 1903 K. 4'—, w ozd opr. . . K 460

G łąbińsk i u tan isl. Dr. ZAMACH NA UNIWERSYTET 
POLSKI WE LWOWIE Lwów 19u2 . K. r —

G łąbinski S tanisław  Dr. LUDNOŚĆ POLSKA W GA­
LICYI WSCHÓDN1EJ. Referat wygłoszony ii» 1-ym 
wiecu narodowym we Lwowie . K. 1 — 

G łąb ińsk i S tartisł. D r. GALICYA W BUDZEC1F 
PAŃSTWA na r. 1904 K --60

G orkij M. OPOWIADANIA wolny p rz e sa d  z rosyj­
skiego. T reść : Włóczęga, M ałżeństwo O rłow ie,Za-
tu b r in a ................................................................ K. -  .60

Gru »z ;cki Art. WIĘKSZOŚCIĄ, po w. współcz. Lwów, 
1902 K. 2"—, w ozdobnej oprawie . . K. 2-60

H aucr C TAJEMNICA PEWNEJ RODZlNY POL­
SKIEJ Z oryg. uuńsk. przeł. J. Klemensiewiczowa, 
Lwów, 1903 K 1.20. w ozd. oprawie . K. 1'80 

Hery.ig Zygm unt. LOGIKA EKONOMII. Zasadnicze 
pojęcia ekonom iczne ze stanowiska nauki o energii. 
Cena K. 3'—, dla prenum eratorów  . . K. 2'—

H obs.m  ja n  A. ROZW ÓJ KAPITALIZMU WSPÓŁ­
CZESNEGO. Z oryg. angielskiego na język ooiski 
prze) H. L. Cena K 6 25 dla prenum. . K. 4 ’— 

H ofm anow a K lem entyna z Tańskicu  WYBÓR 
DZIEŁ, tomów 6 , wstępem opatrzył dr. Piotr Chmie­
lowski, Cena zniżona . . . . K. 3’—
w ozdob. opr. w 3 tomach . . . K. 4’80

Jej T. T. (Zygmunt Miłkowski) HRYHOR SERDE 
CZNY, powieść, 2 tomy. Z dodatkiem szkicu: J
den z w ie l u .....................................  K 1 ’20

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) DO ŚPÓŁOBYWA- 
TEL1. List otwarty . . K -  '20

Jeż T  T. (Zygmunt Miłkowski) O BYT, powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii, 3 tomy, wyaanie 
jubii. z portr. autora. Lwów, 1903 . . R 6"—

Jez T T. (Zygmunt Miłkowski) SYLWETY EMl- 
CR ACYJNE. V/ielka 8-ka . . . . K 6 —

K oskow ski Bolesław . FINLANDYA. Według autorów 
fińskich i rosyjskich. Z mapą. Cena K. 2 60, Ha 
prenum uatorów  . K. I SO

Krajewski Jozef. TAJNE ZWIĄZKI W GALiCYI 
(1833 — 1841), Lwów, 1903 . K. P20

K raszew ski J  I. (B. Bolesławita). DZIECIĘ STARE­
GO MIASTA, obraz, ua tłe os., powstania K —"60 

Kuncewicz fzydor. MOI ZNAJOMI, Szkic z lwow­
skiego świata, Lwów, 1900 . . . K. —"60

Laskowski K azim ierz Z RODU MARZYCIELI, 
(kartki z życia), Lwów, 1900 . . . K. —-60

Lie Jonas. DZ1ADUN1Ó. Pizekrad z duńskiego,
Lwów, ,900  K. - 6 0

M achar ja n  MAGDALENA. Przełożył z czeskiego 
Adam M-ski. Z przedmową A. Langiego . K 2’— 
Ola prenum eratorów . . K. 1"—

M uszewski S tanisław . SY CYLIA W LATACH 1848 
i 1849 K —■tn)

P ayo4 jUliusz. KSZTAŁCENIE WOLI. Wyd. 11. Prze­
kład J. K. Potockiego. . . K. 2"60
Dla prenumeratorów . K. 180

P iło  M. PSYCHOLOGIA PIĘKNA I SZTUKI. Przekł.
A. Morzkowskiej K 2 — , dla prenum. K. F20 

P revost M arceli. SZCZĘŚCIE W MAŁŻEŃSTWIE, 
tłum. Anastazya Świderska, Lwów, 1902 . K —"60 

P rzygodny. WARSZAWA WSPÓŁCZESNA W 12 
OBRYZKACH. Lwów, 1903 . . K. F50

Rod Edw ard. DAREMŃY WYSIŁEK, powieść, Lwów, 
19v3 K. F20

R obertson J. HUMANIŚCI NOWOŻYTNI. Studya 
socyologiczne o Carlyle’u, Millu, Emersome, Arnol- 

1 d iie , Ruskinie i Spencerze. Z o-yginału ang. pize- 
łożył, przypisami 1 skorowidzem opatrzył Jan Sfe- 
cki Cena K. 2 60, dla prenumeratorów . K. FbO

P i l i l i : lilii: mar iieai;
Odpowiedzialny r e d a k to r : Józef Z iem biński.

Z  drukarni „Słowa P o lsk iego", we Lwowie, poa zarządem  Józefa Ziem bińskiego.
Nakładem  S pó łk i w ydaw nicze j w e  L w cw ie , Stow. zar. z ogr. poręką.

P apier z  fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


